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Beczka! — oto dom przyszłości! 


| la wewnątrz numeru na str. 4). 
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jawiety. wysmęly żądania nie do przyjąca. 


Genua, (PAT.) Konforency6 przedstawicieli . 
państw koalicyi z rosyjską dtlegacyg utknęły 
ma martwym punkcio. Na .pretonsye aliantów. 
dotyczące uznania przedwojennych długów, jak 


dicyi w Rosyi w łącznej sumi 2 pół miliona 
funtów szterl.. rosyjska de!ezacya odpowiedzia- 
ła żądaniem wynagrodzenia szkód, wywolanych 
blokadą kealicyjną, tudzież akcyą Denik:ne. 
Kolcyska śłd, w sumie przewyższejącej dwukro- 
tnie prelensye allaniów. W takich warunkach 
dairze rokowania zdają siłę być wprost ulemożji. 
wo, 

Lloyd Georce jest zdecydowany występ'ć Sta. 
mowczv p w dwulicowej grze rosyjskiej deto- 


ma natychmiastową zapłatą z€ strony Rosyi jak 
za bezwarunkowzm uznaniem przez rząd sewie- 
ek! długów rosyjskich. Pertraktnacye w tym kie. 


runku rostały tymczasem odroczone eż do poro- 
zumienia się delegacyi rosyjskiej z Moskwą. 
Genna, (PAT. WBK) 15 bm. zebrała się konfe- 


, rancya ekspertów koalicyjnych, by omówić z de- 
równie. wynugrodzenia szkód obywatelom koa- ` 


l gatami rosyjskimi sprawę dlugów przedwojen- 
nych. Litwinew zglos? kę. ddr TOzyjskie, 
wliczając w Nie także żądanie odszkodowania za 
utratę Besarabii, kióre podał w wysokości 15 mi. 
Hardów rubli ziolych, Rosyanie uznają swoje 
długi przedwojenne, jednakże jeżcli się od nich 
adciągnie to czego zędają Rosyanid, wówczas 
aktywa będą p3 stronie rosyjskiej, Wyrażając 
gotowość poczynienia aliantom koncesyi, obsta- 


(wał jednakże przy zasadzie wzajemnego rozji. 
; czenia się. 
gacyi. Premior'angielaki nie obstaje tak bardzo : 


Wśród takich okoliczności rozpoczęła się 15 
bm. p poludniu u Lloyda Gecrgea nowa konfe. 
rancya Szefów tTządów koalicyjnych (z wyjąt- 


„kiem Japonii) z delegatami rosyjskimi w kwe- 


styi długów. 

Nietępuie oświadczył Lloyd George, że żąda. 
nią Rosyj nio nadają się wogóle do przyjęcia, 
Alianci nie mogą n'gdy przyznać Rosyi prawa 
do stawiania pretensyj. Francya rozpoczęła 
wojnę dla Rosyi, ponieważ wypadki w Sarajewie 
i ich następstwa właściwie tylko Rosyi bezpo- 
średnio dotyczyły. Mimo to zawarlą Rosya s0- 
wiecka pokój w Brześciu litewskim i zwolniła 
w ten sposób dużą część wujsk niemieckich, któ- 
re zostaly następnie skierowane przeciw alian- 
tom. Licyd Grorge oświadczył następnie, ża 
alianci nie mogą ślę zajmować na żaden sposób 
pretensyami Rosyi į muszą raczej obslawać przy, 
tem. aby Rosyanie wypełnili w calej pelni was 
runki rzeczoznawców londyńskich. Na to odpo. 
wiedziai Cziczerin, że Rosya politycznie skwito- 
wala się z bylymi sojusznikami į oświadczył, ża 
jest gotów uznać program z Cannes, ale tylko na 
zasadzie wzajemności, Litwinow zabrawszy po- 

| nownie glos oświadcza, że sumy 50 mll'ardów 
+w złocie nia należy uważać za definitywną i co 
do jej ustalania może jeszcze długo partrakto- 
wać. 


| Po oddaleniu się delegacyi sowieckiej delera- 


i ; ci koalicyjni obradowal! dalej. Zgodzono się, aby 


Rosvanom udzielić czasu na ponowne rozważe. 
nie sprawy i danim możność porozumienia się 
„z Moskwą Barthou oświadczył na to, że byloby, 
bezcalowem pertraktować o innych: sprawach, 
: dotyczących Rosyi, dopóki niema się pewności, 
|! czy Rosya gotowa jest zapłacić swoje stare dlugi. 


| Próby kompromisu. 


Genua. (PAT). Rokowania między Lloydem 
| Georgem. Bartnou i Cziczżrinem trwają w dal- 
szym ciągu. Wedłig .„Stamny*  s9rozumienie 
jest już bliskie urzeczywistnienia. Miałby następ- 


„mie xz paść następujący kompromis: Rosya godzi 


się nie podnosić sprawy rozbrojenia i odszkodor 
wań niemieckich. Barthou godzi się nia utru. 
dnia kwestyi uznaria Rosyi sowieckiej de jure 
| 2x godzi się przyjąć zmiany w projekcie rze 
mmaa RÓw londyńskich. 


| Zaniepbkojeńie Polski 


i Czechosłowacyi. 


Paryż. (AW.) Korespondent „Petit Parisien* 
donosi z Genui o zaniepokojeniu jakie wywola- 
ły pcufne rokowania sojuszników z Sowietami. 
pośróń dzlegacyi polskiej i czechosłowackiej, 

! Barthou uspokoił jednak Skirmunta į; Benesza 
| poinfermiowawszy ich o przebiegu pertraktacył, 
zazraczając. że w periraktacyach z sowietami 
rozchodzi s.ę o takie sprawy, które nie dotyczą 
' bezpośrednio Polski i Czechosiowacyi a tylko 
długów i prywatnych pr.tensyj, Skirmunt i Be- 
nesz twierd g, że w ich nieobecności nie będą 
oruawiane sprawy ich obchodzące. Wyjaśnienia 
pod:bnej treści -otrzymał korespondent „Petit 


* Parisien" od Skirmunta i Bernesza. którzy przy- 


| nali, że byli rzeczywiście bardzo zaniepokójeni, 
że obradnwanv bez nich z delcgatami sąsiednie- 
go pastwa, pomimo, że uregulowanie stosunków 
w Rosyi najwięcej moż: ich intoresować. Zaps- 
wmienia Barthou uSpoko:ły ohawy Polski i Czech, 


| i Lloyd George ma W kiesem rozórojenie, 
PORCELANA Í KRYSZTAŁY | Londyn. (PAT.) Przedstawiciel hiura Reutera 


w Genui dowiaduje się ze źródła dobrze poinfor- 
mowanego, że LlJyd George ma już w kitszeni 
wykwintne wyroby z pierwszorzędnych fabryk. 
oraz 


całkowite europejskie rozkrojenie, Anglia nie 
NACZYNIA PRAKTYCZNE ` 


' życzy sobie aby jakikolwiek uklad opiera! się na 
E : sankcyach w?jskowych, Delegacya angislska pla 
| nuje umowę zwróconą przociwko atakom, Człon- 

dla urządzeń kawiarnianych po cenach konkurencyjnych 
dubnie będzie to umowa 10-letnfa, do ktoroj przy- 
ADOLF EDER, Kraków, Fioryańska 6, Tei. 2231 SM dde YARD - 
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` kowie delegacyi ang elskiej nie rozważyli jesz- 
cze czesu trwania takiej umowy, lecz prawdopo- 
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„UONTEG KRAKOWSYYT" 


ACT. TWEN: |, 


Rosya zawarła traktat z Niemcami. 


Przywrocenie dawnych dobrych stosunków. 


Gonna, (PAT). W poinformowanych kałach 
konferncyt zapewniuzjy, ze wczoraj zostal podri: 
pary przez Ralhenaua | Cziczerina ukaułd niemis. 
cko rosyjski, który ina być wkrótce ogłoszony. 
Dojście jego do skulku bez wiedzy enienty jest 
żywo komentowane w kołach kGnferencyi, 

Genua, (PAT). Wolff. W niodwziełę zakończy- 
ty się rokowania niemiecko rosyjskie, które to- 
czyły się już od dłuższego czasu, zawarciem W= 
mowy, przez którą oba rządy przekreślają ptzo- 
Bzłość i kładą fundumant pud przyszły budowę. 
Umowa jest zajemnął Stosunki dyplomatyczne 
będą podjęta. Pretensye o OdszkOdowanie z ora- 


Bów wojny między Niemcami a dawną Rosyą ! 


nznajo namowa za niebylłeł Traktat opiera się na 
zasodzie najiększego uprzywilejowania, Kornuni 


Nastanito porozumienie W Sprawie Gór 


AJ 


kat biura Wclifą zauważa, że w miejfca posta 
nówień traktatu brzesk!cyo, które przesialy obo 
wiązywać, oraz trakta.ów uzupełniających na 
staje nowy Stan rzeczy, który nie zna Ani Zwy- 
cięzców, ani zwyciężonyeh. Traktat niniejszy nie 
nurusza w niczem stosunku obu państw do mo 
cazstw trzecica. 


Nareszcie połączeni. 


Banower. (PAT). Pomiędzy Niemcami a Rosyą 
sowiecką przywrócono bezpośrednie połączanie 
kolejowe, mianowicie przez Królewiec i Dyna- 
burg. Między Niemcami a państwami bałtyckie- 
mi zawartą zostałą konwencya kolejowa, Kon- 
wencya ta wchodzi w życie dnia 15 kwietnia br. 
mi" ec" "i mmm "wee" m 


JK 


Genewa. (PAT.) Prez. Calonder oświadczył że | miał prawo wypowiadać swą opinię w tych spra- 


w rekowaniach, które Się wczyły między pelno- 


wach boz żadnego jednakże prawa decyzyi. W 


mocnikarni polskim i niemieckim osiągnięto ; każdaj części Śląską utworzony będzie urząd 


całkowita zgodę w sprAwie likwidacył majątku 
nieniieckiego na części G. Śląska, przyznanej 
Niemcom. 

Genewa, (PAT.) Dzisiaj osiągnięto zupełne po- 
rozumienie w sprawie mniejsz>ści narodowych 
w obu częściach G. Śląska. Komisya mieszana 
nio będzie miała żadnych ingerencyj w sprawach 
mniejszości, jedynie tylko prezes komisyi będzie 


wej. Zasada traktatu, że tylko Rada Ligi naro- 
dów jest kompetentną instancyą w sprawach 
mniejszości zostala utrzymaną w całości dzięki 
czemu wszelka ingesencya Niemiec do węwnętrz ; 
nych spraw Polski będzie wykluczona. Zawarto | 
i 
, 


dła mn'ejszości narodowych przy wladzy krajo- | 


równiez układ w sprawie szkół średnich i wyż- 
szych. 
wi," "=AMMMEW | EMMET. | 


Memey odraciy dadana komiyi odszkodowań. 


Manncvct. (PAT.) W odpowiedzi na notę ko- 
gmisyi reparacyjnej rząd niemiecki odmów!? ko. 


miang Uutychczasowej polityki finansowej, 
Hannover, (PAT.) „Vowwwwis” pisze: Komisya 


misył prawa do mieszania się w sprawy wewnę- 
trzne Niemiec i odrzucił kategorycznie wszelkie : colu, aby za wszelką cenę wykazać że pomminio o- 
żądania dotyczące powiększenia podatków nie- | świadczeń genu'ńskich istnieją jednak 
znleckich. Na teen stanowisku rząd niemiecki | cizcy i zwyciężeni. Ostatecznie jednak stanowi- | 
Std w dalszym ciągu i uważa za niemożliwą i sko komisyi odszkodowań pozosiawia pewne mo 


odszkodowań pospłeszyła się zbytnia z zaostrza. 
niem tonu. Przeszła ona w zakresie spraw finan- 
sowych na teron polityczny a uczyniła to w tym 


zwy- 


żliwości rokowań w tej Sprawie, 


Mosztowania spiskowców- ros. na Wolynii. 


Warszawa, (Tel, wL). W związku ze sprawę 
Lubimowej i z odkryciem spisku monarchistów 
rosyjskich w Warszawie, władze wpudły na trop 
gzerek Orozgaąłrionego spisku, mającege na ce- 
1u wywołanie zbrojnych zamieszek į starcia z Ro- 
syg, a koncentrującejo się w miastach kresów 
wschodnich. Na podstawie silnie obciążijącego 
masteryału dokonano 13 bm. licznych aresztowań 
w Łucku, Sarnuch, Kocku i Równem. Areszto 
wanych w liczbie 70 Odstawiono do obozów dla 


imiernowanych. Węikszość wśród nich stanowią | 


m —_ , 


Sen Wielkanocny. 


(d) Skończyła się remirekcya, którą wysłu- 
chałem cułą. — więc do boża, z poziewanban, wy- 


' porzczuue nioaę cialo. Ledwiem spocząl. gdy na 


demną rozposiari Morfeusz akrzydla, — wiodąc 
przez wznok zadziwivny różne dziwy i straszy- 
dis. 

Oto najpezói biegnie prosię z wiązką chrza- 
w długim pysku, — zu niem dziwnyca stworzeń 
tlumy saduą posród krzyku, pisku. 

Krzywymi błyskając kłami, skacze straszna 
głowa 'dzika, — cietrzew okiem krwawem goni 
odaricgu z piór indyka. ` 

foczą się dwie tluste szynki, a za niemi riby 


l 


byli oficerowie carscy. Przywódcami tego spisku 
na kresach mieli być niejaki Dr Kraus, pozosta. 
lacy w ścisłych stosunkach z Berlinem, oraz por, i 
Iwanow. Sprawa ta, będąca dalszym etapem | 
lojalnego wypełniania przez rzęd polski zobowią 
zań, przyjętych w traktacie pokojowym, Świad- 
czy o bezwzgłędiych metodach postępowania 
monarchistów rosyjskich, którzy użyczonej im 
gościnności nie wahali się nadużyć w jaskrawy 
Epos ob. 


żmija, — Za ćwianiką cielęcą pędrąc, kregi swe 
kiełbasa zwija. 

Dalej rzeką nieprzejrzaną, grube baby, placki 
wielkie, — jaja zdobne w różne barwy i mazur 
ki lecą wszelkie, 

RR AE Estado poj siaaa | 
tę przeraża — i sposlazegam. że to potop światu 
zniszczeniem zagraża. — Bo od Strony, gdzie na 
niebie wisi księżyc w ksztalcie sora, — z szumem 
płynąc. aama fala, wciąż się zbliża i przybiera, 
— Przed tę falą trwożneU tłumy umykają na 
wierzch wzgórza, — a ja z nimi... a nad głowę 
coreg groźniej huczy burza. — I szybkością bły- 
skawiczną toń bezbrzeżna świat zalewa pod po- 
wierzchnig (m wzburzoną już najwyższe nik% 
drzewa, I wciąż rośnie powódź moga, coraz 
niższą zda się góra — jęk rizpaczy tlum wydaje, 
ai na mnie drży już skóra. 

Próżny jęk!.. Godzina zguby już dla wszysł 
kich widać bije -- drobne trawki już zalane, 
chlodną fala stopy myjo. — Na dno idg krasi 
neczki, na dno... baba lukrowana, — ja się z miej | 
sca nie śmiem ruszyć, zatopiony po kolana, I 

Wszystko znikło. Ledwie w dali gdzieś mazvu- | 
rek lekki płynie, — Na raiunek nie czas liczyć 
w nieszczęśliwej aej godzirie! — Już pod pachą | 
.czuję wilgoć, bryigi Skaczą przem ramiana, e=- 


Numer 100 


w końcu sterczy tylko z fali moja głowa wystru 

szona, Pierścień zimny, jak żelazo. obejmuje mo- 

ją szyję — uszy, usta mam załans i choc nie choę 
męty piję. 

Lecz... o dziwy! czy w maligmie takich złudzeń 
jest przyczyna? — Toń, co mnie pochłonąć gro- 
zi, ma i smak i zapach... wina! — To odkrycia 
tak mnie dziwi, że zapadim w otchłań głową — 
w drodze łykam likier, koniak i esancyę też pon- 
EZOWĘ.... 

Wreszcie na dno się dostałem, gdzie płynęła 
morze piwa —- tam ostatniem tchnienie wydal — 
śmierć rozkoszna, Śmierć szczęśliwa! 


a MA WROCE m, mr A 
Dla cierpiących na zatwardzenie. 
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigulki 
franc. Cuscarine Leprince znajdują się w  sprzes 
caży we wszystkich aptekach i sklad, aptacznych. 


‘Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 


Bogumiła 

Wscuod słońca 544 
Zachód słońca: 7 87 
Długość dnia: 1358 


TEATR IM, J3. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Matka, 
Środa: „Dvabeł į karczmarka”, 3 
TEATR MIEJSKI OPERA I QPERETXA, 
Wtorek: „Noc w Wenecyt*. 
TEATR „BACATELA%, 
Wtorek popol.: „Małżeństwo Loli", 
Wieczór: Szał", 
Środa: Szal“, 
OPERETKA „NOWOŻCE, - 
Wtorek: Taniec szcześcia”, 
Środa: „Sznara”, 


— $$. PUB n £ 
Naczelnik Państwa w Wilnie. 
Wilno, (AW). Dnia 15 kwietnia o godzinie 140 
przybył Naczelnik Państwą do Wilna. Gen. Mor 
krzecki przedstawił Naczelnikowi Państwa. tyt 


Czusową komisyę rządzącą, poałów sejmu i Rade 
miejską, Przy wsiadaniu do powozu urzyędiła. 


Wtorek 


18 


Kwie 


t! tłuunme zgrumadzona publiczność i młodzie u- 
| niwersytecka burzliwą owacyę, poczem owas 


ny przez honorowy szwadron 4 pulku ułanów. 


odjechał Naczeltik Państwa do swej kwatery w: 


kierunku Ostrej Bramy, przed którą zatrzymał 
się kiika minut wśród niemilknących okrzyków 
„niech żyje” z żonyca tłumów. 
Warszawa. (PAT). 17 bm. wieczorem specral. 
nym pociągiem odjechał do Wilna prez. mint- 
strów Pomikowski w towarzystwie szeregi ot 
"azentantów rządu i społeczeństwa, 


3 


l Tajny akład (ranrasto-holgijski preet Niemcom 


Wiedeń, (AW.) „Morgen donosi z Bariina ja 
koby Francya zawarła z Belgią tajny układ, we. 
dle którego miałyby wojska tych pańatw w regie 


| Jabichkolwiak niepokojących wydarzeń, maszee 


rować do Niemiec, 


Tajemnicza „choroba“ Lenina 


Hanover, (PAT. Radio), Kierownik chirurgicz- 
nego Oddziału kliniki berlińskiej Dr, Berchardğ 
wyjechał 15 kwiatnią do Moskwy celem pizadsię= 
wzięcia operacyi na osobie Lenina. Lenin w oza- 
się zan achu wykonanego na niego w r, 1918 no» 
stał zraniony kulę w ramię, która teraz ma być 
wyjętą. 


EA 


Przedlnienie ustawy o emigracji do Ameryki. 


Waszyngton, (AW.) Senat amerykański uchwa 
lii przediużyć do 1. 6. 1922 postanowienia. doty- 
cząco ustawy o emigracyi. 


Min. Michalki golem młoddeiy ata. 


łsk) Minister skarbu, bawiący w Krakwie przed 
święta Wielkanocne, w sobotę przedpołudniem zjas 
wil silẹ w domu akad. przy uł. Jabionowskich, zus 
proszonych przez Zarzad low, weaj. pomocy. Przed 
kilku dniami delegacya Towarzystwa wyjechała da 
Warszawy, by ministrowi przedstawić smutny stam 
finansowej tej głównej akad. organizacyi „Samopos 
moccwcj* 4 prosić o pomóc rządową. P. minister 
obiecał wówczas osobiście zaznajomić sią z [oLrzes 
bami Towarzystwa, a rezultatem tego przyrzeczenia 
byty sobotnie odwiedziny w instytucyi, której losas 
mł p. Michalski zawsze żywo się interesował jako 
jej były zaslużony kurator, È 

Czcigodnego Gościa powitał prezes Tow. Wzajj, 


z Z 


Numer 106 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


Str. 3 


Pomocy Malik i zaprosił na skromne święcone w us 
roczyście przystrojonym lokalu Czytelni, gdzie zgros 
madził się Zarząd Towarzystwa, reprezentanci 
władz uniwersyteckich z p. rektorem Nawakiem na 
czele. oraz liczne grono gości i młodzieży akad. Tu 
powitał p. ministra z kolei przewodniczący komisyi 
rewizyjnej Frąckiewicz, wyrażając radość z przyby» 
cia byłego kuratora Towarzystwa i szczerego przy: 
jaciela młodziezy, Podczas „święconego”  przema» 
wiał akad. Zakrzewski imieniem centrali akad. sto: 
warzyszen, rektor Nowak, prof. Weiner, który pods 
miósł wybitną rolę młodzieży akademickiej w 
dniach bolszewickiej inwazyi (jak wykazują daty 
atatysiyczne, z 5000 żołnierzysochotników na terenie 
D. O. G. krakowskiego, młodzież dostarczyła 4500) 
i konieczność przyjścia obecnie z pomocą tej mło» 
dzieży w dobie dla niej krytycznej. P. Michalski w 
odpowiedzi podkreślił silne więzy, łączące go z mlos 
dzieżą akademicką, jako byłego profesora i kuras 
tora, oraz oświadczył, iż państwo chętnie zrobi, co 
będzie możliwe dla ulżenia doli młodzieży, prosił 
tylho o dosiarczenie potrzebnych informacyj o pos 
trzebach akademików. 

" Po „święconem*, które odbyło się w nader miłym 
l serdecznym nastroju, a zakończyło się toastem, 
wzniesionym przez prez, Mahka na cześć Gościa, p, 
minister udał się do Zarządu Tow., gdzie szczągóło» 
wo zapoznał się ze stanem materyalnym instytucyi, 
by na tej podstawie wszcząć kroki celem przyjścia 
jej z najkonieczniejszą pomocą. 

Następnie p. Michalski opuścił dom akademicki, 
serdecznie żegnany przez młodzież, która slusznie 
widzi w nim szczerego przyjaciela i orędawnika 
awych potrzee. 


Pr © 
Ze świąt. 

(.) Trudno naprawdę wyobrazić sobie bardziej 
Garownę pogodę od tej, którą zesłały nam niebiosa 
Da oba dm świąteczne. Opouu niebios przypominała 

ur iście włoski, zloto promieni słonecznych zies 
Walio się potokami na rozzieleniałe nagle trawniki, 
drzewa i krzewy, wypręzujące ku słońcu swe napę: 
sauiale pąkowie, Po długoirwałym okresie zimna 
powietrze stuło się niespodzianie tak upalnie gorgs 
ca. że ciepłota dochodziła w slońcu do 30 stopni poz 
Wyżej zera. 

To też zwabione cudowną aurą tłumy masowo 
wyległy na rozżałonecziuionse Ulice; bardziej od za: 
stawnych stołów ze „ówięconem”* kusuła ich biesia: 
da zgotiwwana czarodziejską dłonią wszechwładnej 
przyrody. Całe korowody „wyświątecznionych"* mie: 
azkańców Krakowa przeciągały od rana do późnczo 
wieczora ulicami i plantami witając radośnie święto 
Zmariwychwsiunia Pańskiego, które tym razem 
stało się również prawdziwem świętem przebudze: 
mia się Wiosny. Panie nasze Szczęśliwe, iż mogły 
wreszcie zrzucić z aiobie ciemną zimową skorupę, 
xajaśniały wszystkiemi barwami tęczy, przystroiwa 
szy się w nowiuteńkie kostyumy wiosenne, lekkio 
powiewne jedwabne suknie, stubarwne kapelusze. 
Jak paryskie wyścigi w Antenil tak u nas dni 
świgteczne stały się wystawą ostatnich modeli wio: 
sennego Sezonu. 

Spragniona od tak dawna słońca i pogody lud: 
mość wypłynęla też na „szersze wody", a opuszcza: 
jąc szare mury miasta dążyła w oba popoludnia 
świąteczne „na zieloną trawkę” na Błonia, na Wos 
lę Justowską, ku Panieńskim Skałom nu Bielany 
í t d., by zaczerpnąć pełną piersią świeżego powie: 
trza i na łonie natury święcić wskrzeszoną wiosne... 

| 


Smigus w Krakowie. 


(—) Ubiegły poniedziałek wstał pod znakiem Śmi: 
gusa, toteż oblewano się wodą w mieszkaniach, na 
ulicach, plantach, gdzie kto chciał i mógł. Chodniki, 
zwłaezcza na przedmieściach Krakowa, wyglądały 
jak po ulewnym deszczu, Oblewano też się i wodą 
kolońską, ale ze towar ten obecnie zbyt drogi, więc 
nasi Krakowłacy woleli użyć do tej zabawy czystej, 
wiślanej wody. Całe też przedpołudnie roił się brzeg 
Wisły koło placu Grobli j Kossaka od młodych 
chłopców, którzy nabierali wodę do flaszek, garn- 
ków i złewali nią młode dziewuchy, bynajmniej nie 
kwapiące się do ucieczki, 

I tak 1ó.letnia panienka Marya Piątkowska aż 
sobie biedaczka przy tej zabawie rączkę przecięła, 
a Małgosia Szkodnówna aż zraniona została w czoło 
stocikiem od zbyt zapalczy wego mlodziana, Nawet 
strażak Stefan Pawlik tak się dziarsko oblewał, aż 
dostał kcnewką w głowę i odwiozło go Pogotowie 
ratunkowe. Pan'enkom nieostrożnym też pomogło 
dopiero Pogotowie. 


, 
hm 


deloki noworodka przy ml Ranoninej 25. 


(—) W sieni domu przy ul, Kanonicznej 25 (kus 
chnia SS, Miłosierdzia) w Krakowie znaleziono ones 
gdaj —— podczas wywozu złożonych tam worków ze 
zbożem — ukryta pod workami zwłoki noworodka, 


K 
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znajdujące się już w początkowym rozkładzie. 

Zwłoki przewiezlono do zakładu medycyny sĄ4do: 
wej, a za wyrodną matką wdrożono- dochodzenie. 

~ 0 0 0 ~ 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. We wto» 
rek, 18 kwietnia, „Noc w Wenecyi”, operetka nad. 
zwyczaj wesoła i melodyjna. 

Z TEATRU BAGATELA, „Małżeństwo Loli", d^s 
skonałą komedyę Zbierzchowskiego, wznawia icatr 
dziś popołudniu na liczne żądania gości z prowin: 
cyi. Dyrekcya na to przedstawienie zmniżyła ceny o 
50 proc. Wieczór „Szał“ Krzywoszewskiego. 

HERMAN JADLOWKA, sławny Śpiewak oper Za: 
granicznych, wystąpi z jedynym koncertem w 30s 
botę 22 b, m. 

WIKTORYA KAWECKA, głośna śpiewaczka wars 
szawska, da się u nas słyszeć w Krakowie po raz 
pierwszy we wtorek 25 b. m. 

ARNOLD FOELDESY, słynny czelista, wystąpi 
dziś 18 b. m, w Starym Teatrze w imprezia biura 
konc. E. Bujański. Fozostałe bilety do nabycia u Br. 
Lipskich, a od godz. 6 wieczór przy kasie w teatrze, 

PLACGENIE DANINY. Przypomina się, że ostatni 
termin płatności drugiej raty daniny upływa w bies 
żącym miesiącu. Zaległa danina ściągnięta będzie 
przymusowo, przyczem prócz wysokich kosztów 
egzekucyjnych pobrane będą 5 proc, odsetki zwłoki 
za każdy miesiąc. W interesie każdego płatnika jest, 
aby przypadającą daninę jaknajrychiej uiścił, 

(—) MURARZ, PIEKARZ I TA TRZEGIA, Przy 
tegorocznej Wielkanocy ludziska poczciwi dobrze się 
bawili. Ot i w nocy z niedzieli na poniedzialek pan 
Włodarczyk Franciszek, murarz z zawodu, patrzył 
krzywem ok:em na zaloty Andrzeja Madeja do jes 
go bogdanki, Od słów przyszło do bójki — dziew: 
czyna w krzyk, a murarz z piekarzem pobrali się 
za łby. A że mieli krzepkie pięści, więc nie dziwo» 
ta, że w krótkiej chwili rozbili sohie głowy, porami 
łopatki, ramiona it. d., aż musiało ich opatrzyć Pos 
gotowie ratunkowe, 

(—) SRUTKI SWIĄWECZNEGO rICIA. Żołnierz 
Jan Solarz, który jechał w nocy niedzieli na pos 
niedzialek z Dębicy do Krakowa podpił sobie tak 
rzetelnie, ee wypadł z pociągu i potłukł się ciężko 
w głowę. Poranionym zaopiekowało się bogotowio 
ratunkowe. 

(—) WYŁUDZONE LOSY I MiILIONÓWKI W 
związku zo sprawą zbieglego po dokonaniu licznych 
oszustw we Lwowie į Krakowie Henryka Natans 
flaminera, Eksp. Urzędu śledczego we Lwowie zas 
wiadamia, żó w mieszkaniu zbiegłego przy ul, Leles 
wela 3 œ% Lwowie znaleziono 27 sztuk różnych lo: 
sów, a Mianowicie: Serbskie pożyczki uremiowe, 
włoskie Czerw. Krzyża, turecki los, austryackie 
Czerw. Krzyża, 3 miłionówki i t. d. — wszystko to 
wyłudzone od nieznanych osob w Krakowie. Wta: 
Ściciele tychże losów winni zgłosić się w biurze tut. 
Eksp. Urzędu śledczego przy "nl. Kanonicznej 24, 
I piętro, u referenta p. Mohra w godzinach urzędo» 
wych, 

(—) KRADZIEŻ KIESZONKOWA, Policya are» 
sziowała ZQletniego Bolesława Wójcika rodem z 
Krakowa pod zarzutem kradzieży na targu 1300 mk. 
z kieszeni płaszcza Józefa Chyrki z Płaszowa, 

(—) BŁAĄKAJĄCA SIE KLACZ, Józef Krukow- 
ski, zam. przy ul. Sabastyana TR, przytrzymał 
błękającego się w ul. Straszewskiego klacz ma- 
ści kasztanowadej. Klacz ta jest do odebrania w 
stajni Krakowskiego w Kościelnikach, 

(—0ZGDBIONO. Berta Sokolor, zam, przy ul. 
Augustyańskiej zgubiła dnia 14 bm. torebkę 
srebrną wawtości 40.000 mk. 

(—) WŁAMANIE W BOŻNICY. Z zamkniętego 
domu modlitwy przy ul. Kazimierza Wielkiego 


Najpotężniejszy fiim sezonu! 


Monumentalny dramat w 7 aktach z dziejów Wielkiej rewolucyi francuskiej 


„DANTON” 


MOTTO: Rewolucya iak Moloch pożera swo'ch własnych wyznawców „Danton“ 
ARAKÓW — ULICA SW. GERIRUDY L. 5 — 
ci" || ca O BÓG a | 
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'żarem Harasymczuka. 
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| 
| iun skradziono przy pomocy dobranego klucza ' 


lub wytrycha sześć białych obrusów stołowych i 
dwa ręczniki łącznej wartości 40.000 mk, — Do- 
chodzenia w toku, 
(—) KIESZONKOWCY PRZY RÓBOCIE. —- Za 
kradzież portfelu z kwotą 2.900 mk. i dokumen. 
, tami z kieszeni plaszcza Seweryny Derych z 
| Kielc. aresztowała policya Mieczysława Kuchar- 
skiego lat 17 rodem z Krakowa, Portfal Kuchar- 
| skiemu odebrano. 


Sprawozdanie ze sportu z powodu braku miel- 
| sca zamieścimy w następnym numerzo. 


KRONIAA TARNOWSKA. 


(u) DUSIGIEL KUR, Przed kilku dniami ujęto 
Piotra Budzika, który skradł w Świerczkowie p. ló: 
zefowi Witkowi 18.000 marek, 2 dolary amer. I 5 
klg, sadla, selcesonu i kiełbasy, W czasie 


śledztwałgmy. AX Jn3z2nó JielijiU DFEN E 
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przyznał się Budzik do popełnienia całego szeregu 
kradzieży, których ofiarą padło przeważnie przeds 
mieście Strusina w Tarnowie. Kradzi?że te popeł» 
niał już od 3 lat. W końcu niebepieczny dusiciel 
kur dostał się do kojca więziennego a za nim pos 
wędrowała Maryd Samsonówna, znająca się dos 
brze na sprawach kulinarnych, boć gotowała owe 
skradzione kury, lub też sprzedawała takowe, Za 
dalszymi sprawcami masowych kradzieży kur robi 
policya tut. poszukiwania i to owocne, gdyż osta: 
tnio aresztowano Kozła Stanisława, który od pół 
roku kradł kury, przeważnie na Małej Strusinie 
w Tarnowie. 

(u) WŁAMANIE. Onegdaj włamali się nieznani 
sprawcy do sklepu galanteryjnego Muellera przy 
ulicy Krakowskiej 1 zrabowali różne materyały, Os 
gólnej wartości 600.000 marek, Sprawcy zdolal 
zbiedz, zostawiając na miejscu czynu środek usys 
p.ający. Zdołano stwierdzić, że sprawcami owymi 
byli osobnicy ubrani w wojskowe mundury. Rów» 
nież do sklepu tytoniowego Kaufmanna Mosesa przy 
ulicy Krakowskiej 14, dostali się jacyś nieznani 
sprawcy. Skradli oni 30.000 sztuk egipskich papi» 
rosów, wurtości 360.000 marek. Policya jest na tro: 
pie tych snrawców, 

(u) KRADZIEŻ. Wczoraj skradziono Antoninie 
Somińskiej, ul. Hyszowska 781 z mieszkania w cza, 
sie jej nieobecności 130,000 marek. Sprawcą był nia: 
jaki Piotrowski, któremu przy aprcsztowaniu gotów» 
kę odebrano. 

ZE SKOLEGO. 


(g) ŚWIĄTECZNA KRADZIEŻ. Na szkodę Her 
scha Wasscrbacha w Skolem skradziono kilkana 
ście flaszek wódki i wina wartości 50.000 marek, ą 
z niezamkniętego stolika gotówkę w kwocie 150.000 
marek. Policya w Skołem dokłada wszelkich stas 
rań, aby sprawcy przeszodzić w sprawieniu Świąt 
do urządzenia których przyszedł w tak brzydki 
sposób, 

Z NIŻNIOWA, 


(g) STRASZNA ŚMIERĆ, Las dworski w Niżni 
wie stał się w tych «niach midownią nieszcześliwa 
go wypadku, który -scinenął za sobą ofiare w ży: 
ciu:ludzkiom. Oto --i20: ścjnaniem drzew rebotnisp 
Piotr Sabat » Wasv! Rrvżak © - Nianjowa Ia 
niedhadi przestrzndy w zas nro*='-reeh ohok iwóch 
innych robotników, a to Marka Harasymczuka ji 
Wasyla Wintoniewa, że podcinane przez nich xolos 
salnych rozmiarów drzewo lada chwila zwali Eg 
na ziemię tak, 2e w parę chwil później poderżnięte 
drzewo upadając na ziemię przywaliło swym cię, 

re ; który poniósł śmierć na 
miejscu. Winioniew zdołał jeszcze w czas umknąć. 


Na lekkomyślnych robotników wniesiono skarga 
do sądu, z 


KRZAKÓW 


NN W 
złoto, srebro, brylanty, 
i 


KUPUJĘ =o srebro. 


[ płacąc najwyższe cen 
Eńil Goldwasser, Kraków, 


ulica Grodzka 23 9188 


WIEDZA 10 POTĘGA! 


Następujące ciekawe, pouczająca ı zajmujące 
książki z dziesziny nowoczesnej wiedzy sk AL 


Księgarnia M. Wahia w Przemyślu. 


9193 Ponieści kryminalne i aenzacyjne: 


Marok 


Conan Doyle. Znak czterech. powieść kryminalna „ 750 


Conan Doyłe. Centkowana wstugą wieść 

Amfitentrow. Zółty paszport = A" s 4 kg i 508 

Boccacio Giovani. Dekameron, wydanie nowe z ko- 
lorowemi ilusuacyami. 2 tomy s.e.. 1800 

Brandowski St. Ludzkie karykatury. Wydanie ri s% 


Brandowski St. Walka demonow Gósa i LEM ' a 500 
Brantone. Przygody pań załotnych. Wydanie nowe 

z ilnstracyani „|. +. „ sTe.ewinta gt, 1000 
Brzeg. Haszysze, powieść , os.. S Te: 500 
Casanowa G Pamiętniki z iłustracyami . A X * 500 
Copóe. Winowujca, powieść , „ „ „ „ „ A coe 
Mımar. W nierównej walce, powieść „A y 3 Ma 300 
Ewers H H. Opętant. Wydanie IV, „,,, 3 660 
Haiaciński Z. Złośliwe bistoryes s c o s : s > x 500 
Hard Jadwiga. Spowiedź Jawnogrzesznicy, powieść, 550 
Kellerman B. Yesier ı Li, wyd. il. z okładką kolor, 750 
Nansen P. Szczęśliwe małżeństwo, powieść „„ „, « 405 
Louys Piotr. Alrodyta, powieść , , AA FE 6:0 
Prevost M. Pos-dziewice, puwieść a „ » a » M i k p 750 
Sacher-Masoch. Wenus w tutrze, powieść, wydanie IL 500 
Suhn:tzier A. Taniec miłości (lt ige0) sw staz « „Am 
Farrere. Człowiek, który zabil, pow eść s... 87C 
Ewers Airauue. Dzieje istoty ZYJCEJ «+40. W „oAJELĆ 
Farrere. Korsarz z Mało, powieść ,,, , e eo sue IRE 
Seelioger. l-0jedynek amerykański "zy PORE S50 
D. Avrevilly. Pieczątka z Onyksu, „ « « « ss. o 720 


hslążki wysylamy tylko za poprzedniem nadesianiem należy: 
tożci przekazam pocztowym, Za zaliczką keprok ng wysy- 


na porto 50 marek 


Str. 4 „GONTEC KFĄROWSKI"* 


maj 


Nie przerzucać daniny na konsumentów. 


Ludzie nie chcą uznać, że danina nie jest po- 
datkiom dochodowym, lecz majątkowym. PO- 
prostu młatnicy przerzucają daninę na ogól Kon- 
aumertów, a mniej uczciwi robią to z grubą 
nadwyżkę. Nikt nic nie sprzedaje na zapłacenie 
daniny, Łańcuch osób, przerzucźjących swój 
ciężir na drugich, kończy się na konsumencie. 

Opróńz tego w powietrzu wisi podwyższenie 
czyTszów od mieszkań. Dokąd dojdziemy? Rui- 
na ludności spowoduje jednak i ruinę państwa, 
A cóz będzie z bozpieczeńsuwem publicznem, Z 
przemysłem i handlecn, gdy nie będzie należycie 
zorganizowanego państwa? Mamy świeżą orgię 


Jak Trocki został 


WYKLETY PRZEZ OJCA. — POGODZENI NA ZASADZIE „GESZEFTU", — 


Bratczewo, przepiękny  majętek książąt Po skonliskowaniu księciu majątku w roku 
Szczerbatowych pod Moskwą, zamieszkuje obe- 1918, oddanc go początkowo we władanie wło- 
cnie ojciec Lejby Trockiego, ten sam, który wy- ścianom. ale Trocki wn: zauważył, że „to po- 
klął ponoć syna za działalność bolszewicką!.. winno zostać we familii" — no, i groźny papa 
Ks. Szozerbatow, b, dyrektor Muzeum historycz- zgodzi; się objąć tam stanowisko „dzizdzica” 
nego w Moskwie, urządził tam rezydencyę Wwy-  kióżby wypuścił z ręki taki „złoty interes'ł71... 
tworną. bogate w dzieła sztuki i — dochody, | 


drożyzny, która przez swe Skutki już zupełnie 
zachwiała budżetem pańsiwa. 

Takie przerwucanie podatków państwa na 
kor.'sumentów spowoduje tylko coraz dalszą 
drożyznę, dewaluacyę i ostateczną ruinę eko- 
nemiczną nawet najbogatszych ludzi. Tylko rze- 
telne płacenie podatków ze swego majątku. bez 
przerzncania na ogół a dalej zadowolenie się 
bardzo skromnym zyskiem od towArów, połJży 
kres tym slosunkom i sprowadzi normalne ceny, 

| m predzej słę na to zdecydujemy, tem więcej 
uratujemy! „DJbrosław”. 
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Rzezie armeńskie 


Okropne szczegóły okrucieństw tureckich. 


Jakkolwiek Francya w chwili obecnej jest po | nfężczyzn zaś tylko 10 procent. Szczątki trupów 
stronie 'Turcyi, nie zaś Grocyj i wogóle prowadzi | znaleziono też w mzerzce. Niektórzy z tych nie- 
przychylną dla muzułmanów politykę, ale w i- | sczęśliwych zginęli od bagnetu lub noża, miatti- 
mię ludzkości dziennik francuski „Journal des | rzy zaś od kuli. Strzelano zbliska i kule należą 
Debats“ umieszcza sprawozdanie p. Charles P. | niewatpliwie do regularnego wojska tureckiego. 
Granta, członka Near East Relief, o oglądanych Oto etyka ludów Europy, Kiedy caodzi o po 
przez iego śladach rzezi w okolicach Rarakilia. | gnębienie Polski dla własnego interesu, stwarza 
Sy. Tam, na brzegach rzeczki. leżą zaledwie przy się u nas fikcye pogromów mmiejszości namsdo- 
aypane lub też zupełnie nie pogrzebane trupy Or- wych i robi się wrzisk kłamliwy na całą Euro- 
mian ze śladami okropnych gwałtów, zwlaszcza  pę, a tam. gdzie niana innego interesu, prócz 
nad kobietami. Dziec! ; kobiet na ogólną ilość | ludzkości, pozwala gię rzeczywiście ginąć w spo- 
Znalezionych tam 11.896 trupów, jest 90 procent, ! Sób potworny Ofiarom nienawiści rasowej, 


Proces szajki komunistów w Łodzi. 
PRZEMYCALI BIBULĘ BOLSZEWICKĄ. SKAZANI NA CIĘŻKIE WIĘZIENIE. 


Dnia 9 maja 1921 roku w pociągu idycym z KOMUNISTÓW, 


zas 8 
Łodzi do Koluszek została popełn:ona kradzież, ; poczyniono wiele aresztowań i w dniu onegdaj- 
g puwodu której zatrzymamo jadących pocią- | szym na ławie oskarżonych zasiedli: Stanisław 
giem kilku młodych chlopców, W czasie osobi- | Cesek, Kazimira Białek. Zofia Zdradek, Woj- 
l 
i 


ste; rewizyj przy jeclnym z nich. a mianowicie | ciech Ratajczyk, Karol Niemeczek, Ignacy Pia- 
Benedykcie Cesku przypadkowo znaleziono Pa- i socki. Wiktorya Cesek, Fryderyk Mic, Aleksan- 
czkę odezw i broszur komunistycznych, W toku , der Krajewski oraz Jan Wąsik. 
dochodzenia Cesek zeznał, że powyższego dnia i W sądzie St, Cesek przyznał się do winy kol- 
z polecenia jakiejś żydówki, która bywała w do- ; portażu bibuły komunistycznej twierdząc. że na- 
mu jego rodziców, wraz z ojcem swym Stani- | mówił do tero Syna i żonę, Przyzmaje się do 
stawem wieżli broszury — on sam do Tomaszo- ; pecudonimu „Czapka“, Wiktorya Cesek, żona 
wa do niejakiego Fryd. Mietka, ojciec zaś Sta- | Stanisława. nie przyznaje się do winy, mąż dał 
risław, do Piotrkowa. jej 2 paczki, by zawiozła do Kalisza. Inni oskar. 
Cesek nadmienił dalej, że i poprzednio tąqudnił ? żeni również wypierają się winy. 
się kolportażem. W mieszkaniu C. podczas re. | Są ogłosił wyrok, skazujący po pozbawieniu 
wizyi znaleziono cały szereg dokumentów kom- ! praw: Jana Wasika na 7 lat ciężkiego więzie- 
promitujących, które nia, Krajewskiego na półtora roku wiezienia, 
NAPROWADZILY POLICYJ: NA CAŁĄ SZAJEE | itir.ych po 4 lata ciężkiogo włęsienia. 


. = ~ r - z 
Nimóganie sę pizemylniiwa przez Oświęcim. 

(0) Z zagranicy płynie szeroką falą do Polski } jednak psuje wtyca wrót Charonwowych, skoro 
wszelkiego rodzaju towar, często potrzebny do | coraz częściej w gwasuce państwa dostaje się 
codziennego użytku. częściej zbytkowny, bez į; właśnie via Oświęcim towar, z pominięciem opłat 
którego moglibyśmy się wcale dobrze obejść, a | celnych. 
takąż falą odpływa pieniądz polski za granicę, Na razie nie wchodzimy w przyczyny takiego 
w ręce spekulantów, którzy rzucając go w do | stanu rzeczy, Ssiwiendzimy tylko istnienie tej 
godnej dla siebie chwili na ryski pieniężne, | niewłaściwej manipulacyi, która przynosi szko- 
sprawiają zawrotne skoki i pląsy naszej marki. dy i państwu i społeczeństwu, a nabija kabzą 


Jednym z podwoji, przez który płynie ta fala  kiłku nieuczciwym jednostkom. Sądzimy, że wła 
— jest Urząd cłowy w- Oświęcimiu, Którego obo- | dze skarbowe wgłądną w tę sprawę i niadomaga- 


mna mja TAMA MA 


wiązkiern jest pobrać za wjeżdżający w granice | nia w tym kierunku usurą. 
Polski towar, cdpowiednią oplatę celną, Coś się 


e © e fa i © i 
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Kradzieże książek - dla dobra nauki, 
UCZENI — PRZESTĘPCAMI — KRADZIEŻE EJIĄŻEK Z AMATORSTWA I Z KONIECZ- 
NOSCI. 

(+) Przestępczość wśród uczonych wzrasta w | Wspomniany profesor jest docentem indoger- 
p: zerużający m stopniu. Dopiero co pisma donio- ! :nańskich języków i ta okoliczność ukazuje je 
sły o pewnym £livzofie, Który fałszował doku- i go występek w łagodniejszem nieco świetle. W 


menty, o tu Znowu Zaaresziowano pewnego pro- | Naszych casach włewmiie trudno jest 


fesoTa w LipSku poi zarzutem I centem indogramańskich języków 
KRADZIEŻY KSIĄŻEK Z BIBLIOTEKI, Í | 


NIEDOLA UCZONYCH, 


Cały świat cieszy się życiem i pogodą. wir za- 
baw szaleje, dozorcy powracają w wesołych hu- 


| 


morach ze swego dorocznego balu... ale docent 


indogormańskich języków głoduje í marznie i 
brak mu najnowszych czasopism fachowyca. by 
przygotować następny wyklad. A gdy go wrosz- 


cie ogarnie rozpacz, to niec kradhie ani chleba, 


ani węgli, lecz książki. a to Samo już pozwala 
stwierdzić, że jego czyn był rezultatem czystych 
i świętych pobudak, 

Lipski fakultet, nie ozakając na wyrok, oczy- 


wiście uniewinniający, pozbawił winowajcę ka ` 


tedry, co jest w tym wypidku represyą zupełoda 
hezcelową, 

Sg dwa rodzaje przywłaszczycieli książek: z 
amstoretwa | z konieczności. Kradzież książak 
z potrzeby jest bardziej gorżkiem i boleśniejszem 
zjawiskiem, Powinno Się czytać, a tu brak dzieł 


źródłowych: kupić ich nie można, a z wypoży- 


czeniem jakoś nie idzie. Więc też nicezszęsny 
kradnie jedną książkę za drugą i wypisuje z 
nidh niejako nową książkę, a wszystko w imię 
dobra nauki, póki przyłapany, nie stanie przed 
hoë biącemi kratkami sądu. 

z OOOO 


Beczka: -otodom przyszłości! 


(Do ilustracy: tytutowej.) 
A po wojnie aiespodziarie ` 
Świat wpadł w tacie zamięszanie, 
Że nikt pojęć nie rozuóżnia, 
Co jest pełnia, co jest próżnia, 
Co na jawie, a co we śrie... 
To, co dzieje się współcześnie, 
Znów z przeszłością pomioniaro. 
Wieczór znaczył to, co rano, 
Rano — równozmaczne z nocą. 
Każdy żył — nie wiedząc po co. 
Zapomniano w owe cnaSy 
Różnie stanu, jak i rsay, 
Co jest szlachta, proletaryat, 
Kto filozo!, a kto waryat, 
Kto żyd, chrześcian, neofita, 
Kto policyant, kto bandyta.. 


Nie dziwnego, że niedbała NIE 
Poczta żle funkcyomowała — 

No, i jaki z tego wynik? 
Iyogenee, stiry cynik, 

Gdzieś w starożytności końa 
Dostał pocztą numer „Gońca“. 
Przeciągnąwszy się troszeczki, 
Wyłlazł zatem z swcjej beczki 

I gazetę czyta chciwie — 

(Czemu zresztą, się nie dziwię): 
„Co dziś dzieje się pod stofńcem!.., 
Ja powtórzę wam za „Gońcem*: 
Ludzie mieszkać gdzie nie mają 
Leżą w nocy całą zgrają 

Albo idą spać na Planty. 

Patrzą na to policyanty 

By w mieszkanku być niedużem 
Jecten belfer został stróżem 

Inny mieszka dla tej racyi 

W rurach od kanalizacyi 

Kogo nie stać na chałupę 

Włazi w nocy do „szlaf-coupe”.., 


Gdyby mądry był troszce.ki 

Właziby tak jak ja do beczki 
Choćby nawa w samym Rynku 
Choćby od Hawetki z szynku: 
(Diogenes rzekł te słowa) 

Co mi kwestya mieszkaniowa: 

Kto buduje, nie buduje 

I co knują gdzie burzuje 

Czy się mieszka drogo, tamiet... 

To mi kwestya!.. Gwiżdżę na nią!... 


A do „Gońca! sam napisze 

I rysunek dam na kliszę 

W cetu kwestyi rozwiązania 

Aby były pomioszkania 

Oto tym otwartym listem 

Chciałbym dać beczkowy system 

Baczka! oto dom przyszłości! 

Niech potomność nam zazdrości 
- Wypróżnijcie wódkę, arak, 

Zróbmy c beczek wielki barak! 


| Wspólnika do fabryki 


wyrobów chemicznych - z kapitałem 


'3 do 5 milionów Mk. 


Fabryka znajduje się w Śródmieściu, 


ów | Dobrze prosperuje, bez konkurencyi. 


Zgłoszenia pod „Ryzyko wykluczono“. _ 
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Morderstwo i samobójstwo w biały dzień na ulicy 


(L) Przed dwoma dniami rozegrał się na jed- 

tej z uie Wiednia, 
DRAMAT MAŁŻEŃSKI, 
którogo ofiarą padły dwa życia ludzkie, Hrze- 
chodmie Seiszasze zauważyli na ulicy dwie pa- 
nie, do których zbliżył się nagle jakiś elegancko 
ubrany mężczyzna; po krótkiej wymianie zdań 
pan ten wyciągnął rewolwer i strzelił dwukro- 
imie do jidnej z kobiet; kule trafiły ofiarę w 
głowę i w piersi, tak, że natychmiast padła na 
ziemię, broczęc knwią. Dokonawszy tego dziela 
merderca 
DAŁ PO RAZ TRZECI OGNIA, 

mierząc w drugą kobietę, Tym razem kula chy- 
biła 

Gdy przechodnie zwabieni odgłosem wystrza- 
łów zaczęli grooinadnie biodz ku leżącej na bmi- 
ku kobiecie, morderca skoczył Szybko ku środ- 
kowi ulicy i przyłożywszy sobie broń do prawej 
skroni 

SAM POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA, 

Przywetane pogotowie ratunkowe skona ibo- 

wam już tylko śmierć u obejga, 


Śledztwo wykazało, że mordercą, który po do- 

konaniu zbrodni sam sobie wymierzył sprawie- 
dliwość, byl 40-latni kupiec Hugon Linden, za- 
mcrcowaną zaś jego żona. Kupiec Linden po- 
chodził ze Sztokholmu; 
MAŁŻEŃSTWO BYŁO TAK NIESZCZEŚLIWE 
w pożyciu, iż pani Linden w styczniu b. r. opu- 
ściła swe miasto rodzinne į wyjechała do Wie- 
dnia, gdilie zamieszkała u żony dyrektora Towa- 
rzystwa elektrycznego, p. Brunner. Państwo 
Linden byli w trakcia prowadzenia rozwodu, 
W marcu b. r. Linden podążył za swą żoną do 
Wiednia, w nadziei, że zdola się z nią pogodzić, 
Usiłcwania jago jednak pczostały bez skutku, 
i to zapewne skłoniło go do 

POWZIECIA ROZPAACZLIWEJ DECYZYI. 
W ostatnich dwu tygodniach Linden zapadł się 
jakby pod ziemię; żona nie widywała go zupeł- 
nie. Aż oto przed dwoma dniami wyśladziwszy 
kizdy żona jego będzie przechodziła ulicą, na- 
padł na nią w biały dzień i zadał jej cios śmier- 
telny, 


- Młodociane dzieciobójczynie. 


W ostatnich czasach w zatrważający sposób 
mnożą się fakty dzieciobójstwa. Objaw to będą 
cy skutkiem nędzy materyalnej, jak i adzicze- 
mwa moralnego. Co uderza w tych wypadkach, 
to mody wiek zbrodniczych matek, Oto parę 
przykładów z jednego tytko dnia i z jednej oko- 
licy: 

pria 26 z. m. we wsi Kuźnica Zerchowska 
(Kongres.) Stefania Wędzonka, córką gospoda- 
rza, porodziła dziecko płci żeńskiej, nieślubne. 
Chcec się go pmibyć, wepchnęła mu kilka galek 
zrobionych z wełny. w gardł». Dziecko to nastę- 
mic wyrzuclia w pole za dom swojego szwagra. 
gdzie na drugi dzień rano łudze ie znaleźli. Wy- 


Tragiczna 


(u) We wei Cużkowej powiat Dąbrowa zda- 
rz%ł Się wstrząsający swą grozą wypadek. Oto 
Katarzyna Woźn' akowa, 60-letnia staruszka. do- 
glądaiąc krowy na ocielemiu, nieopatrznie rzu- 
ciła pionącą zapałkę na ziemię zaścielomą gru- 
bą warstwą słomy. Płomienie ogarnęły natych- 
mien staruszkę, która ni» megła do drzwi trafić 
i uczyniły z niej żywą pochodnię. Pożar rozwe- 
mat się żywiołowo 1 momentainie objął drugą 
część domu mieszkamia, gdzie spała jej córka 
Helena. licząca lat 18. Dym i czad zacmił jej 


(L) Przed paru dniami znaleziono w Londynie 
pewną starszą panią mrs. Blacke, zamordowaną 
we własnem jej mieszkaniu. 

OFIARA MORDU 
pyła właścicielką niezwykle kosziownych mebli 
i klejnotów; podejnzenie padło na cały Szereg 
osób. które jednakże dla braku dowodów winy 
po krótkiem śledztwie musiano wypuścić na 
wolncść, 

Przed niedawnmem jedem z policyantów znałatzł 
w ogrodzie, otaczającym dom, w którym miesz- 
kala nirs. Blacke, 

SCYZORYK Z ODŁAMANEM OSTRZEM, 
caiy powalany krwią, Policyamt dowiedział się, 
ża w jidnym z Sąsiednich sklepów przed trzema 
tygodniami scyżowyk ów został zakupiony przez 
t5-tetnieggo chłopaka, który, jak zczmał kupiec, 
Często zawupywał w sklepie różne przybory 
»xolne. 

Surytny policyamt odszukał odrazu owego u- 
ezmia i zaaresztował go. Posądzony o zbrodnię 


a nie oglądano, odbylo się w cstatnich coa- 
ooh Sian:kule. 
Śgeńnie z odwieczną tradycyą muzułmanie 


śnić dwojga oih w płomienia, 


rodną matkę oddano w ręce sprawiedliwości. 
Podobne wrmadki w ostatnich dniach miały 
miejsce w Sulejowie į Gorzokowicach, W pierw- 
(szym wypadku matka spowodowała śmierć 
| dziecka przez napchanfe mu w usta ziemi, W 
( drugim wvoadku 18.letnła matka (żydówka) 
) wrzuciła dziecko natychmiast po urodzeniu do 
| stawu, 
| Tolicya częstochomiska arsztowiała Władysła- 
"wię Wroniewską, lat 18, która, jak wykazało 
śledztwo, udała się z koleżanką ewą Katarzyną 
: Skcbel do Zawiercia i tam pod gmachem fabry- 
| ki podrzuciła własne dwumiesięczne dziecko. 
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przytemność, a płonące belki powały przywaliły 
obie nieszczęsne oliary nieostrożności. Nie było 
komu ochronić tak ofiar. iak i dobytku, który 
ogarnął rozpętamy żywioł, gdyż działo się to o 
północy. Zaalarmowani mieszkańcy wiosk: przy- 
byli na ratunek, zasłali jednak już tylko dymią- 
ce zgliszcza, a wśród nich dwa zwęglone trupy 
ludzkie. Spalił się cały dobytek wraz z właści- 
cielemi, a tylko jedna skrzynia została wyrato- 
mana ze zbożem, gdzie znaleziono też 100 kor. w 
mcnecie srebrnej i kilkanaście tysiecy marek. 
ri pn 
domcdził długo i Szeroko, że jest niewinny, 
wkońcu jadnak przyparty do naru przyznał się 
do zbrodniczego czynu. Jak się z jego zeznań 
okazało, był om 
HERS7ZTEM BANDY MŁODYCH CHŁOPAKÓW, 
którzy słuchali go ślepo i gotowi bylł do wszel. 
kich karygodnych postęnków. Stamuszko zamor- 
dow.ał on Sam, ponieważ posiadała ona zlotą 
obrączkę, która nęciła go w szalony sposób. 

„GDYBYM NIE BYŁ CECDZIŁ DO KINA, 
oświadczy? zbrodniarz sędziemu śledczemu. by- 
łohy mi nigdy nie przyszło na myśl popełnić 
morderstwo, Filmy kryminalistyczne są przy- 
czyną mego nieszczęścia." 

Wbrew tej wymówce jednak zdaje się nietyl. 


| 


| 


ka kino było dla chłopaka bodźcem Jo tego czy- | 


nu; stwierdzono bowiem, że posiada on z natu- : 


ry najgorsze instynkta i był stale postrachem 
dla całej dzielnicy, w której mieszkał wraz ze 
swymi rodzicami, 


Uczta weselna za 350 milionów marek. 


U. Wspaniałe wesele tureckie, jakiego od da- } święcą uroczystość weseiną niesłychanie zbyt. | 


kownemj ucztami. Uroczystości takie, w czasie 
których stoły biesiadne uglnały się pod cięża. 
rem niepnawdopodobnej ilości jadia i napojów, 


| sobie! Acna! jak mi w nich było do twarz”! 


Str, © 


trwały zazwyczaj przez cały tydzień, a sumy. 
które uczty te pochłaniały, dochodzily do ja- 
kichś zawrotnych cyfr. I właśnie z powodu ol. 
brzymich kosztów, związanych z obrzędem mał- 
żeństwa, ilość związków małżeńskich zaczęła się 
znacznie zmniejszać w Turcyi. Wobec tego sul- 
tan turecki wydał olicyalny edykt. kasujący te 
kosztowne caremonie, chcae w ten sposób Zza- 
chęcić swych poddanych do zawierania legal- 
nych związków 1 do pomnażania ludności, 

Z'drugiej znów strony wojna i przesilenie ©% 
konomiczne zadały cios śmiertelny tym luksu- 
suwym tradycyom, 

Do wyjątków należy więc tylko uroczystość 
weselna, która odbyła się świeżo w Stambule, 
a która w niczem nie ustepuje dawnym przed- 
wojennym, 

Żenił się pewiem Albańczyk, przemysłowiec. 
wielokrotny milioner, wzbogacony w czasie woj. 
ny; na ucztę weselną wydał on sumę, cdpowia- 
dającą naszym 350 milionom marek, Gości we- 
sellnych tego nowożytnego Krema wiozło 100 
samochodów i 400 powozów. 

Specyalni heroldowie obwieszczalł tudności w 
mieście, że każdy, ktoby pragnął uczestniczyć w 
ceremonii weselnej, otrzyma przez siedem dni 
bezpłatnie pomieszczenie i wyżywienie, Łatwo 
więc można sobie wyobrazić, że apel ten nie po- 
został bez echa i Łe nieprzebrane tłumy ludzi 
pretendowały do godności gości weselnych. 
Wszyscy, którzy się zgłosili, rozmiesze:eni ZO- 
stali w olbrzymim lokału szkoły i w 43 domach, 
Specyalnie na ten okres wynajętych. Rozmaite 
„dania“ następujące po sobie kolejno w czasie 
uczty przypominały wepaniałością i wybredno- 
ścią biesiady z bajek z Tysięca i jednej nocy. 
Dla zgotowania tych potraw spalono podobno 
45 metrów sześciennych drzewa. 

Opis tego wesela przypomina pewną bajkę 
turecką o olbrzymiej głowie w naczyniu tak 
ogromnem, jak meczet., 


Mopoty stalego Dyrektora. 
„Bycie jest pięknet..." 

— Panie dyrektorze! — meldował jakiś czło- 

wiek w niebieskiej bluzie, — panie dyrektorze! 

Dzisiaj grać nie będziemy... 

— A to dlaczego? — ryknęł dyrektor ze wście- 

kłością. 

— A w dlatego, że po pierwsze niema nikogo 

do kurtyny, bo Walek się updł, 

— To nie! Ja sam będę cięgna? kurtynę! — 
oświadczył dyrektor boaatersko. 

— Po drugie, — mówił człowiek w bluzie, == 
pannje Pięknickiej ukradli trykoty, a ona tañ- 
czy w akcie pierwszymi.. Chyba, żeby nie taħ- 
czyła. 

— Co? Oma musi tańczyć! Jej nogi to są dwie 
główne atrakcye, dwa filary, na których teatr 
się opiera... i 

W tej chwili wchodzi do kancelaryi niebrzyda 
ka blondynka, bujnych kształtów i utlenionych 
włosów. 

Blondynka jest zapłakana co jest tem tragi- 
czniejsze, ile ża nie ma chustki do nosa. 

— Dyrektorze! Nieszczęście! — woła z rozma 
czliwem łkaniem, — okradli mnie ze szczętem!. 
Czy dyrektor nie ma chusteczki do nosa? 
Dyrektor podaje z niechęcią żądany przed- 
miot: 

— Uważaj Lulu. że do już trzecia w tym sego- 
nią. — wszystkie z tuzina, dyrektorowa sama je 
znaczyła, 

— Ach! co mi tam dyrektorowa! — woła ar- 
tystka z rozpaczą, — moje trykoty, moje piekne 
trykety! 

— Jakżeż to Się stało? 

— Nie wieml.. Wiczoruj miałam je jeszcze na 
W 
pierwszym rzędzie fota: siedział hrabia ifred. 

— Mniejsza c hrabiego! 

— Właśnie, że nie mniejsza!.. Hrabia z1ovosi! 
mnie po spektaklu pod „Złotego waża” na kota: 
cyę!.. Panio dyrektorze! Pamiotam — © 


Ih- 
tniej chwili miałam je na sobie. 
— No, przecież hrabia ci ich nie żs5:5: . 
— On? Ja dla niego jestem bóstwem, > vardo 


soba moja świętośeją., Om zabruć ich 
chyba że jaki kelner... 
-- Bój się Boga! — kmmknął dyrekt= adu 


"ie mógł. 
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miony. — nie przypuszczasz przecie... 

— Ja nie przypuszczam, nic nie wiem, prócz 
tego, że dziś tańczyć nie będę... 

— Ależ Lulu, droga Lulu, 
dzieć... 

W tej chwiil wpada jak bomba do kancelaryi 
pani dyrektorowa, Baba jest wysoce zalierowa- ' 
na, jej biust pracuje jak miech podwójny, z ma- 
łych oczek padają spojrzenia wściekłego bazy- 
lisaka. 

Wpadłszy, mierzy wzrokiem, pelnym pogardy, 
artystkę, spluwa przed męża, poczem rzuca na 
stół przed nimi jakiś pakiet. 

Aktorka rozwija go i wykrzykuje radośnie: 

— Moje trykoty!.., = f 
— Tak jest! — mówi dyrektorowa lodowatym 
tonem, — trykoty panny!... Przysłano je dzisiaj 
rano z restuuracyi pod „Złotym wężom”!... Przy- 

alano je pod adresem mojego męża! 

— Chwała Bogu! Idę się ubierać! — zaśmiała 


daj sobie powie. 


W sprawie wywozu do Czech „Dziennik Cie- 


Brna i Pragi wypelnionę świniami, cJdziennie 
odjeżdżają i ogładzają nasze państwo z mięsa, 
Dzisiaj wszystkie miasta uginają się pod cięża- 
rem strasznych cen lub cierpią na chroniczny 
brak mięsa. „Dziennik Ciesczyński* siusznie za- 
pytuje: Do czego to wszystko dJprowadzi? 
Rów. nicz sprawa wywoza na Górny Śląsk musi 
być skontrolowana, albowiem okazało się, że 
różni katowiccy aprowizatorzy pod maską do. 
i starczania ariykułów spożywczych do kopalń 
górnośląskich, wywożą w głąb Niemisc olbfzy- 
z... 


Numer 106 


| a [A a » ' s o u i LJ a 
Polskie Środki żywności jadą do Niemiec. 
W POLSCE ERAK MIESA, BO CAŁE WAGONY Z BYDŁEM IDA ZAGRANICE, — NA GÓR. 
NYM ŚLĄSKU ROBOTNICY CIERPIĄ BRAKI APROWIZACYJNE. — 


mie zapasy żywności, Na Górnym Śląsku robot. 


szyński* donosi, że pociągi z Polski do Opawy. | nik nie opływa w środki żywności, bo speku- 


lanci katowiccy różnej narodowości wszystko 
prawie wyw0żą do Niemiec, Zwróciła na to u- 
wagę katowicka Rada Ludowa. Z drugiej stro- 
ny wiadomo, że na razie aprowizacya Górnega 
Śląska należy jeszcze do Niemiec. 

Tak więc spekulacye i wywóz środków żyw= 
ności kwitną w najlepsze i niewiadomo, czy za- 
kaz wywozu co na to poradzi, gdyż spekulanci 
umią obchodzić wszelkie zakazy i zamknięcia 
granic, . 


się amtystka i wybiegła, 

— Idż pana się ubierać, == rzokła surowo 
(dyrektorowa, — Ja się tu jeszcze z twoim dyre 
ktorem rouzmówię! — a po wyjściu dziewczyny: 

— Ty tajduku! ty stary łumpie! To ty cho- 
drisz z twoimi aktorkami pod „Złote węże”? 
| =- Moja pani, podobna inwoktywa... — broni 
się atakowany. 

-— Zeby pod twoim adresem odsyłano garde- 
robę damska?! 

— To potwarz!... 

m— To nie polwarz, to trykoty!l... 

'— A więc skąd? 

Wchodzi kelner z pod „Złotego węża”. 

— Czy panni Pięknicka otrzymała przesyłkę? 

— Ażeby pana dyabli wzięli z takiemi prze 
gyłkami! Kto panu kazał pod moim adnasem po- 
gyłać? 

— Bo teatr był zamknięty, to myślałem, 
najpewniej u pana dyrektora... 

— A widzisz! — zwraca się dyrektor tryum- 
łująco do żony. 

— Dohize, dobrze! — mnuczy stara dama nie- 
caętnia, — ale swoją drogą tv nie chodź mi pot 
„Złotego węża”, a od Sezonu daj dymisyę tej 
kmiji Pięknickiej.., : Kruk, 


Hygiena mo 


' CZEMU ZAWDIZECZA PANNA SPINELLY 

| WE — SEN MOTOREM 

| Świetna karyera pięknej aktorki czy tance:ki 

| zależy oczywiście od zachowania przez nią wro 

; dzonych wdzięków urody. Z chwilą, gdy te zni- 
kng, — popularność danej osoby sama przez się 
bezpowrotnie przeminąć musi, 

Rzecz podobna ma się z panią Spinelly, pòpu- 
larną aktorką fra”cuską która jest czemś wię: 
cej, niż artystką w swym zawodzie i słynną pię- 
knością. 

Kiedy pewien pisarz odwiedził ją raz w jej 
rczydencyi, znalazł ją spoczywającą swobodnie 
na niskiem łóżku, 

— Czy pani $pi na tem dziwnem, żelaznemi 
poręczami ogrodzonem posłaniu, nieledwie na 
podłodze? — zapytał ów pisarz. 

— Zaraz panu odpowiem, Kiedym zwiedziła 
front wojenny podczas wojny, — zaczęła panna 
Spizelly, — zauważyłam, że majsilniejsi żolnie' 
Ize, o najlepiej rozwiniętej budowie ciała, któnzy 
zdawali się być ucsobieniem wytrwałości i zdro- 

j wia, sypiali nie w barakach na żołnierskica tap- 
czanach, lecz na gołej ziemi, niedaleko swego 
posterunku, 


SYPIANIE NA PODLODZE. 


— Otóż dlaczego moje łóżko gpoczywa Bezpo. 
średnio na podłodze. Sypianiu w ten sposób przy 
pisuję mój obecny zdrowy stan fizyczny. Zresz- 
tą, czyż nic mamy dbać o rozwój fizyczny za- 
równo podczas Snu, jak i poza nim? Proces u- 
trzymania naszego ciała przy życiu odbywa się 
ciągle: sen bynajmniej nie wstrzymuje naszego 


bia i na zamówienie wykonuje szybko | fizycznego rozwoju, a jednak większa część lu- 
dzi ignoruje zupełmie ten fakt. Ludzie nie zssta- 


HELENA POPIEL nawiają się nad tem, że jedna trzecia część na- 
Kraków, ul. Floryańska 3, parter, oficyny | szego życia upływa na spaniu. Sen uważają oni 


+ 


że 


Wiadomość giuro Kruszyńskiego, Kielce, Ko.ejowa 36 


KAPELUSZE DAMSKIE 


DODATKI DO TYCHZE 


Guy de Chantepleure. 60 


Slub w aeroplanie 


Przełożyła z (rancuskiego 
5 £ 
Marya z Dr'odaszyckich Komorowska, tysia | | 
— Skąd wios o tem? l Dotarliśmy końmi na plac „de la Vigne“ i na 
— Powiedzialaś mi to sama w Vichy, mówiąc ' most Beguinage'u.. I stajemy wreszcie na łące. 
_ mi, że ci de Mauve dużo szczegółów opowiadał na której rosną kępy starych drzew, co otaczają 
\ o Bruges i że twojem marzeniem pojechać tain ciche. naiwne domki zakonnic.. zwanych w Bel- 


l Szła mi wielka ochota zobaczyć jeszcze i Begui- 
: nage przed odjazdem. 

Zapytałam nieśmiało Wilhelma, czy to uważa 
za możliwe, 

— Tak, wybierając się tam dorożką i to na- 


kiedyś... gii „beguines”. 
— Dobrą masz pamięć, istotnie... —  szepnę: Tu znajdują dusze ukojenie, a, serca wznoszą 
tem. já pa EM się nieustannie ku Bogu. Gwałtowności świata 


są tu nieznane, W spokojnem į ozystam powie- 
trzu dźwięczy jedynie ecao dzwonów... 

Niebo jest opałowego odcienia... Na niebieska- 
wo złocistem tle, tla, przypominającem barwą 
perspektywy niektórych obrazów, nabierają bez- 
listne szkielety nadziemskiego jakiegoś uroku, 
A wśród gałęzi i pmi przeglądają symetrycznie 
rozmieszczone, śpiczaste wieżyczki, oraz biała 
fasady, o zielono pomalowanych okienkach... 
W niektórych zaś spostrzegamy profil, nachylo- 
ny nad rozpoczętą koronką. Na lewo kościół, a 
naprzeciw nas mieszkacie „Wielkiej Dany“ i 
mała kapliczka, co ją łatwo rozpoznać można 
po gotyckich ostrołukach i nad którą, oprócz 
kańczastego mchu. króluje także dzwonek w mi- 
kroskopijnej swej dzwonniczce. Tu į ówdzie ed- 
gaduje się ogródki, które śpią, boć przecie pa- 
nuje obecnie zima... Zdala, bardzo daleko, za- 
rysowuje Się w perspektywie wielka wiożn ke- 
| ścioła Panny Maryi i cztery jej strzały. 


Stanęłam w ponsach i oczy moje były pełne 
łez... a skryłam jedno i trugie, przyg!ądając się, 
niby to z wielkien zajęciem, koronkom, ułożo- 
mym na wystawie, 

To było bardzo niepoczciwie ze strony Wilhel- 
ma wspominać przed”mną Fabrycyusza de Mau- 
‘yel. Zrozumiał swój błąd, bo zbliżył ię do 
mnie łagodnie i waunął rękę swoją pod rnoią. 

— Czy widzisz w tym sklopie coś. coby ci się 
specya!nie podobało, malutka Amy? 

; Odpowiedziałam cierpuko, że nie. 

Ale kłamalam. Prześliczna wprost chustawka 
ściegiem Flandryi podobała mi się niezmiernie... 
'Czy się do niej pomimowolnie słodko uśmiecha- 
łam może? Pewnikiem jest w każdym razie, że 
"Wilhelm zriknął na krótką chwilę w stronie cie- 
mnego domu i że wyszidł zeń z maleńkiem za- 
winiątkiem w ręku.. Nie przyznałam się oczy- 
wiście do tego. że to zauważyłam... Lecz małej 
chusteczki nie było już za wystawą, 

Przehyliśmy, w całkowiiem niemal milczeniu, 
dzielricę św. Jacka. Przepyszne się widuje, bądź | Nieraz mi przychodziło na myśl. żebym potr.fi- 
to bądź, zakątki w tej części miasta, i ia polubić klasztorne życie. i że chętnie bym 


. 


| 


; strzępiony odłam frontu dawnej ruiny... 


, przebywać będą 


| 


dnej piękności. 


SWĄ WIECZNĄ MŁODOŚĆ. — ŁÓŻKO OBOZ 
ŻYCIA, — CZCICIELKA BUDDY. i 


za potrzebę fizyczną. podczas kiedy sen jes: tak- 
że dobrą Sposobnością do fizycznego rozwoju 
ciała, Ja naprzykład Śpię na ułożonym na po- 
dłodze materacu, zrobionym z włosienia, twrt- 
do ubitego, tak, iż riczem Się nie różni od zwy- 
kłej deski. Pod materacem mam podłożoną ma- 
teryę jedwabną, która również pokrywa mate- 
rac, a to dlatego, abym mogła zachować energię, 
Jaka w mojem ciele tworzy się podczas Spoczy n 
ku, w celu wydatniejszego działania w ciągu 
następnego dnia. W nocy jestem 

RODZAJEM LUDZKIEJ BATERYI, 
konserwującej elekirykę, która zużywa się poa- 
«Zas dnia, a odnawia podczas snu. 

REZYDENCYA PANNY SPINELLY, 

Panna Spinelly jest zupełnie orygiaalną w 
swym sposobie życia, Jej rezydencya jest jedną 
z najoryginalniejszych budowli w calym Paryżu. 

ŚWIATŁOŚĆ — ZE WSCHODU. 

Tryb życia panna Spinelly wzoruje zugałnie 
na życiu wschodniem. Wszystko w jej duma po- 
ehodzj ze wschodu. Gdy się wejdzie do jej pokoi, 
zupach wonnych kadzideł uderzy nasze nozdrza 
i człowiek doznaje uczwdia, że znalazł sję w za 
czarowanej krainie. U wejścia i na korytarzech 
srują się liczni studzy, a wewnętrzne urząilme- 
nie składa się z przed niotów, jakich nie powsty. 
dziłoby się żadne muzeum sztuki, Jakkołwick 
wszędzie odczuć się daje smak wschodu, wszy: 
stko jednak tam jest wykończone wedlug nowo- 
czesnytl1 wymagań wygody i domowej swobody, 

Z religii panna Spinelly jest baddystką, posąg 
Buddy zajmnuje też przednie miejsce w jej sa. 
Jloraca, ona spogląda zaś na niego nie tylko a 
nabożeństwem, ale i z uwielbieniem. 


Zjedliśmy dość późno drugie śniadanie w nie- | została zakomnicziką.. Czy nie sądzisz, Wilhel 
znanej restauracyi, a gdyśmy je kończyli przy- 


mie, że mibo by było schronić się tutaj? 

Lecz otrzymałam nieuprzejmą odpowiedź: 

— Nie mam żadnego zdania w taj kwestył.. 
gdyż nie czułem w sobie nigdy zakonnego po 
wołania. | 

Wcaodzimy., oto poza rzeźbioneni oddżwim 
mi „Sahhnis”, stoi taki malutki domek, dla czło 
wieka, obowiązanego otwierać i zamykać szluzy 
„Jeziora Miłości". A samoż jezioro, to blade 
zwierciadło, niezrównanie spokojne, w którem 
Się całe wyraźnie odbija otoczenie: więc brzegi 
zarośnięte bezlistiemi obecnie drzewami, za zie. 
lenig których żal zbiera, a na brzegach tych wy: 
rasta prócz drzew tu i ówdzie archaiczna jakał 
sylwetka, most, o sklepionych arkadach lub pa 

t 


Podobno badano bezskutecznie etymologię na 
zwy, nadanej wielkiemu temu jezierowi, wybrap 
nemu ongiś w zamiarze urządzenia tam portu 
a któremu natura j ząb czasu nadały później 
cechę poczyi. niecharukteryzującej zazwy sa 
dzieł rąk ludzkich.. Co do mie, to wyobrażam 
subie, że w pośród tego cudownego otoczenia, 
zawierającego w sobie najmilszą słodycz, ponad 
temi brzegami tak głęboko i uroczyście melan. 
cholijnemi, przechadzeła się niezliczona ilość 
zakocnanych par; wyobrażałam sobie, że one nia 
tylko tutaj przebywały, ale także przebywają i 
i że ta ich właśnie obec ość 
wieczyście młoda i odnawiająca się, jak wiosna 
w przyrodzie, nadila poetyczną nazwę jezioro 
wi, na dnie mieniących sią wód którego drgająj 
dla tych, co patrzeć umieją, tajemnicze obruzy” 
Tak, ta śliczma i pełna m aczenią głębszego na* 


— Ach, co za Boska cisza! — zawołałam. -— | zwa „Jeziora Miłości” stąd jedynie może pocho 


dzić! Á 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


> 
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Kim Jesteś? 
Kim być możesz? 


Charakter, zalety, wady, 
$dolności, przeznaczenie, A 
posiępować, zeby osiągnąć 
powodzenie? P:zvśliicie swój 
charuk'er pisma lub zainiere- 
sowanej oBoDy, zakomunikuj- 
cie imię, rok | miesiąc uro- 
dzenia, ile osób najbli/szej 
rodziny: na tych daa:ch o- 
trzymacie od uczonego p£y- 
cho grafoioga Szyllera-Szko!'nika 
(auwra prac naukowych) li- 
stem poleconym naukową 
szczegółową analizę charakte- 
ru. okreśienie ważni: jszych 
adarzeń życiowych. Odpowie- 
Åu na szczerze zadane pyta- 
nia. Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkoiniku zaszczycona mnó- 
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo- 
wych i zagranicznych. Anali 
wę wsnyła się po otrzyn aniu 
BO mk. Jeśli wziąć pod uwa- 
go. że wykonanie analizy wy- 
Waga kiiku podzia poważnej 
Bm,siuwęj pracy, kuszty u 
poszeń!L p. wyż) ornaczo- 
Ba suma nie moza wydawać 
dżę zuyt wysoką. Dla badań 
esohistych Jmuje od godz. 
12—7. Nadzwyczaj ciekawej 
Keści kciążki. Katalog ilustro- 

wany darmo wysyla się. Na 
wyayłkę dołączyć znacack po- 
gztowy. Adres: Payche-grafo- 


Wydawn, simti, , Piękna 25. 
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%» Plan odjazdu pociągów z Krakowa. 


w każdej ilości wagonowo B= | 
Firma Rolniczo-Handlowa WALENTY surma! 
Sowliny, poczta Limanowa, Małopolska. 143) 
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O dobrego suchego siana łąkowego tanio do O 
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g sprzedania 
a loco Wagon Jarosław. 
= Zgłoszenia 


E Ozyasz Grossman, Jaroslaw, 
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SKARBEK jasi 


'ażdego gospodarstwa 
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Z OBFITĄ i SMACZNĄ WODĄ DO PICIA. 


Punkta na żyłach źródiszych, w których takie 
studnie budować nebk'ży, oznacza spsc., aparatem 


J. MICHORECKI 


Krakow, ui. św. Tomasza 9. 
Bliższych informacyj udziela odwrotnie. 
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A jednak = TiN może YEOT 

że wszelkie nieczystości skóry, piegi, plamy i t. p. można 

usunąć tylko przez zastosowanie środków hygienicznych 
(nie kosmetycznych) w jedynym ZĄGŁĄDZIE 


FRANCISZKI BUDZIASZEK 


Kraków, Grodzka 3, - 
Tamie: Masaż twarzy i głowy dla P. T. Pań i Panów, 
usuwanie łupieżu, wzmacnianie włosów własnymi środkami 
i zabezpieczenie przed wypadanie tychże, parówki elek- 
tryczne i parowe, naświetlanie twarzy, farbowanie włosów 
we wszystkich kolorach. 


zapa RE mua 


SZCZURY i MYSZY 


staly się w ostatnim czasie istną plagą, jako niebez- 
pieczni rozsadnicy różnych zarazków epidemicznych, 
oraz jako szkodnicy pod względem ekonomicznym, 


Celem radykalnego wytępienia szczurów i myszy 


„KAPS“ - 


który okazał się jedynym skutecznym Arodkiem niszczącym tych szkodników. 
p i Preparat „KAPS% otrzymać można w aptekach i ekłądach aptecznych. “WB 
Wyłączna aprzedaż: Techn. Chem. Fabr. „Keps“, R. Seidengart, Łócź, Piotrkowska nr. 44, 


stosajcie preparat 


Plan PFZ pociągów do Krakowa. 
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Ogioszen e Wiersz m'literowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 25. — Układ taoelaryczny Mk 3$. — Drobne ud wymzu wik 2), — Matrymonialne : korespugdencya pryw. Mk 30 
"Nadesłane Mk 65. = Nekrelogi Mk 40, — Komunikaty po kronice Mk 80. — Glosy pub czne I delat ekonomiczny Mx 83, — Na |-szel stronie inb przed tekstem Mk 150. — Ogloszenia przed 
ldeksiem na ?-ej iub Żej suoale Mk 120, — Ogłoszema zagraniczne SW y drożej. Za'ączniki przyjmuje SiĘ wędie umowy. Wszeixie komunikaty Matczy madsyąć wprost do Admnistracyj 
- „Guńca Krakowskiego*. Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się nię bądzia. 


wyjasnienia +uGrady 
w sprawach ogłoszen su- 
setnie nezuiatnie v adimi- 
uistracyt Kraków, Duna- 
iewskiego i. Ielelor 2502. 
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kto sprzedaż lub kunno majątku. realności, fabryki, sklepu, maszyn roln. i przemy-  dzibie i reputacyi, a nieposzlakowanej przeszlości, vełną odpowiedzialność — W miej- 
łowych itp. rowie- VEER STELU A. Marczewski i Ska. Kone. Dom Handiowo-50-  scowościech nieobsadzonych dotąd przyjmujemy !axowvet nada! nz >? korzystnych 
rzy znanej Firmie: „WLlIUN U misowy w Samborzo. Virma ta. mając najuęstszi warunkach. Kandydaci ze sfer urzędn:czyca | obowatejskich mają uizrwszetstwo, 
mieć roprezeniucyjna w hritju, posiada stale olbrzymi wybyr różnych obeyi i każde  Siuiba zawie ie stanowi przeszkody przy przyjęciu. Agenc: wędrowni wykłuczeai! 
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Kraków XXII — ul. Jana Tarnowskiego 5 


potera vury betonowa wezelkich rozmiarów, płyty, 
 rawężniit, pogadzki. trogi studzienne, dyle gipsowe 
i przyjmuje wszelkie roboty betonowe 
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a | | | og 
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o różnych grubościach 
poleca ze suładu 9432 
SPOŁKA TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWA 


R. GODYGKI, GWIRKO i S-ka 


Warszawa, ul. Nowowiejska 14. Tel, 25 05. 


Wyiączne przedstawicielstwo 9482 
Wielkopolskiej HUTY MIEDZI w Pozeaniu. 


1x 1e SMOE LAB 
'AAajatki ziemskie i miejskie (rojewkarza przyjmie Fabry- 
M przeważnie z rąk mie- ka obuwis Kraków, Uzar- Batzn ość! 
mieckich od największych dei nowi-jska 70, YCH 
majmniejszych, z żywym i!l. stary papier, makulaturę. cdcinki i t p zakaruje 
martwym inwen:arzem OĆ| Akcyjny Baak Związkowy Od- © „A 7 A : 
) "rue y b f He M à | 

taraz do nabycia, sprzedaje; Ñ dzial w Krakowie, ulica © „WA SE naj ate sg W 
na własność pod najkorzyst- | Basztowa 20, przyjmie kilka ' slkopo'ska paparnia Tow. Ake. w Bydgoszczy 
miejszymi warunkami. Źwra-! pęwalifikowanych sił mę- Przedstawiciel !wowski 3487 
sam uwagę na agentów ul.-;akich, Należycie udokumen- LEON MROCZYŃSKI, Lwów, Leona Sapishy Ne 51. 
eznych, którzy kupujących | towane podania należy wao- 
na niepotrzebne koszta nara- | gię osobiście na ręce Dyrek- w ME OGN OCZNE CEND © RURY G KUTZ 
ają. M dasąg moi <cyi do dnia 20 b. m. 9472; 

iee pujący z ca- į; -— Pinia T S | 
fom Etnien do mojezo ! 3 fnieważnia się "SP rr alk "=" > Płaza | 
Biura przybędzie i kupi na f papiery 13 p. p. piutono  £ 
dosta: eo pożąda. Na ko- i wego Firka Bolesława powie- la _„BACZNO:C1 a 
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glański, Ostrów, ul. Kościuszki dniu 24 marca b. r. sgu- | (@ bardzo korzystnie na sprzedaż 

ski biono kartę tymczaso- l 
SP Poznaoskie, UZ wego zpw Czer Wielkopolska papiernia T. A. w Bydgoszczy 1 R ROR A m NE 
J üudiona kartę powołania | lizacyjnego na nazwisko Plut. {àj Przedstawiciel lwowski 9468 


Chachiowski, ur. 1942, Piaski | w r. 1293 w Balinie posta: @ LEOA NROCZYASKI, Lwów, Leona Sapieby Mr 51, È PAIA p 1 YSSRENDANTE"ME api jak, 
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skór podeszwianych, juchtowych, blan- 
kowych | surowcowych oraz butów ka- 


b Z powodu tanich zakupów mam możność wysłać ka% | 
demu POCZTĄ ZA ZALICZKĄ pasowane resztki praktyczne | 

waleryjskich i trzewików żołnierskich 
sznuiowanych, 


go, mocnego i modnego towaru 

i 6 x | 

(MR Kostyum bamsa a S600 Mk. 

* Również są resztki w lepszych gatunkach na CAŁE 

UBBANIE za Mk 74600, gatunek prima za 8000 Mk : Extra | 3 

w gatki a i odbędzie się w Komisyi Mundurowej Dep, 

| MODNE RESZTKI „(3 VII. Int. w dn. 29 kwiernia Dr. 

korcików. wełenek, batystów, Lłócieuek, kartunów f in- Diiewowa en anh, ocybiw kę eeg 
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nej Komisyi do Gnia;23 Kwietnia br. 

do gocz. 15-tej. 


nych na b'uzki, suknie, Koszule, poszwy, wsypy i fartu- , 

chy po cenie za 1 mełr Nr. 1 Mk 650, Nr. = Mk 650, Nr- 
Do ofert naieży dołączyć kwit C+ntralnej Kasy Pań- 
stwowej tub Kasy lecby Skarpowej na wpłacone 


8 Mk 750. 8025 

Zamówienia adresować: SKŁAD FABRYCZNY M. BRYL 
wadyum w wysokości 2% wartości oferawanej do- 
stawy Oraz opieczętowane wzory olerowanych ar 


ŁÓjŁ, ul. P.otrkowska 56 w podwórzu. 


UWAGA. Gdyby wyslany towar nie podobał się, zwra- 
) cum pieniądze. 
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DACHOWKĄ AZBESTOWO-GEMENTOWĄ ' nA ali ZZNKADY FABRYCZNE, „oni j SIO, ganaren: niackycą, NB si* 
z DNI€J: DLA GALIGYI WSCHODNIEJ ; : e z 
WIEK” ASO © lwy Jima cena zostawie w dniu Bastera va po odbyli koc 
DLA POZNANSKIEGO | POMORZA : św kursie: 4 
99 rk » 9175 Poznań, Strusia 8. 402 a 8463 
przedwojennej jakości 6134 m 


mam 


Fabryki wyrobów azbastowo-cemenłow. 


JAN JACK i S-XA 
Biuro sprzedaży: KRAKOW, ZWIERZYNIECKA 6. 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


„PRASA” = 


Wspólników z poważnym xapniatem SIĘ | KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


: aw > : s: NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 

poszukuje się we Lwowie celem rozszerzenia: | $ H 

1) Wytwórni zabawek wełnian. (istnieje od 1912 aa” ea a piw PROWADZONY 
r., maszyn 4, robotnic 40). IKOW RED. I ADMIN. 


/2) Pracowrni trykotarskiej (o 11 maszynach). | i DZIENNIKOW KRAKOWSKICH. o PRZYJMUJE 
W Krakowie do: 3) Nieustającej wystawy wyro- i OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
bów pelskich (istnieje od 1906 r. w centrum W POLSCE | ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
o. R aj SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA. 
4) Wytwórni Kw na drzewko (istnieje od 1917 r. ; CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH 
robotnic 4 . 

ADA a ET -_- i ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 

5) Wykończalni bieliżniarskiej (14 specyalnych 
, niasżyń o popędzie motor. istnieje od 1917 r.) WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
Informacyi udziela i przyjmuje zgłoszenia, Li- CEN. WYKONANIE ZLECEN SCISŁE I SZYBKIE, 

ga Pomocy przemysłowej*, Kraków, Grodzka 

13, do 30 kwietnia 1922. 9462 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś "WR Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


